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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w Piątek dnia g  Marca v. s. 1 82  3 Roku•  i

W i a d o m o ś c i  k r a j o w e

R uski Inwalid  w  numerze d, 27 lutego, c- 
głosił N ayw yższy Ukaz do K om itetu Pć.aów M i­
nistrów, w brznsienm następującem:

Przez ustanowienie K om itetu dnia 18 sierp­
nia 181 i  roku, zabezpieczeni, ile możności, zasłu­
żeni oficerowie w ojskow i w potrzebach swych i 
niedostatkach. Przez pośrednictwo tego Komite­
tu, skaleczały znayduje sprawiedliwie zasłużoną 
•obie pomoc, i sierota poległego w walce za oy- 
czyznę cieszy się zapewnioną opieką.

Nie mniey uznając zasługi urzędników cy- 
w ilnych, sprawiedliwem  znajduję, tym  z nich, k tó­
rzy , służąc z gorliwością, postradawszy siły przez 
trudy, podjęte w sprawowaniu swych obowiązkow, 
nie mają środków do przyzwoitego siebie utrzy. 
mania, otw orzyć nową drogę do różnych wspo­
możeń, podobnie, jak się już czynią  wspomożenia 
dla oficerów w ojskow ych  przez K om itet i8go sier­
pnia. D la czego uznałem za potrzebną:

1) Ustanowić osobny pieniężny kapitał , pod 
imieniem kapitału zasłużonych urzędników cyw il- 
łiyoh, ze stałem i dochodami, z 'ktprychby się m o­
gło przeznaczać dia tych  urzędników zamierzające 
się wspomożenie.

2) Na początek tego kapitału znayduje przy-
Trótku *vi$& 1 kapitał w ittwrdi- 

dów, 7. niektto-cMii nu jego rzec? dochodami, od 
urzędników cyw ilnych wpływająeemi. To zdaje 
*ię bydź podobnćm d latego, że kapitał inwalidów, 
za pomocą Boską pomnożył się teraz do takiego 
stopnia , iż za oddzieleniem od niego miliona ru­
bli, pozostała summa dostateczna będzie, dla zała­
twienia z procentów od niey, rozchodow na ten ka­
pitał włożonych.

3} Kapitał ten sądzę za rzecz pożyteczną po­
w ierzyć zawiadowaniu osobnego komitetu, pod na­
zwaniem: opatrzenia zasłużonych urzędników c y ­
w ilnych, składając go: z senatora rzeczywistego rad­
cy taynego Tutolmina\ sprawującego obowiązki se­
kretarza państwa, radcy taynego Olenina1', sekre- 
tarzów stanu, będących przy interessach: w Kom- 
missyi próśb, radcy taynego Kikina, i we własney 
Mojey kancellaryi, rzeczy vs istego radcy stanu Mu- 
rawjewa,  oraz kierującego kancellaryą Komitetu  
PP. M inistrów, kiedy się on naznaczy.

4) K om itetowi temu zalecić, terazże przystą­
pić do ułożenia projektu: które z dochodow, w ła­
ściw ych kapitałowi inwalidów, mają bydź od n ie­
go oddzielone, na osnowie 2go punktu, do ka­
pitału, zasłużonych urzędników cyw ilnych i ja­
kie prócz tego mogą być przeznaczone na 
rzecz tego ostatniego, bez żadnego z resztą ko­
mukolwiek, albo jakiegokolwiek wydziału obciąże­
nia, i podać to przez K om itet Panów M inistrów  
do M o jeg o  potwierdzenia. Daley obowiązkiem te ­
go K om itetu będzie, mieć pieczą o zachowanie po­
w ierzonego mu kapitału i o stopniowćm jego po­
mnożeniu przez procenta i z dochodów dla niego 
przeznaczonych; przyym ować prośby; mieć stara­
nie około dania urzędnikom cyw ilnym  zasłużonego

Łrzez nich Wspomożenia i czynić o tern swe prze- 
iżenia do M n ie , podobnie jak kom ite t  18 sierpnia, 

przez będącego przy M n ie , Jenerała  a r ty l le ry i ,  H ra -  
piitgo A raiczejew a .

Rozkazuję komitetowi Panów M iniatrów, 0-

kolo wypełnienia tego, uczynić potrzebne rozpo­
rządzenia.

Na autentyku własną J e g o  C e -  
s a r s s i e y  M ości ręką podpisano tak:

tfir.t-Pele rshurg ALEXANDER
d r ia a i lutego 1S23 r. v

Uzytamy w  gazecie petersburskiey z Kijo­
wa & d 7 lutego: Teraźnieysza zima i pogoda by­
ły  tli w ogólności bardzo piękne. Zjazd na kon- 
trakta z różnych miast rcssyyskich, zza granicy  
i z królestwa polskiego, obywateli, kupców, i różne­
go pr zemysłu ludzi, w  porównaniu do kontraktów  
px- dorocznych, niew iele był mnieyszy: obrót teź  
i kapitałów był m nieyszy: z opłat poślinowych od 
r*'8-yf w ieczystych i innych tranzaktów w p łynę- 
k> assygn. i miedzią 36,270 rub. i srebrem j 5, j 85 
rtib. ia  k.; w ięcey od przeszłorocznych i3 ,a o cr . 4  
k<?p. -.jeżdżąc się zaczęli ńa kontrakta około i i  s ty ­
cznia, u rozjeżdżać się daleko w cześn iej, jak roku 
przesa':* ,0.

Jody >  G ubernii m iA skiey pow ia t dzisn itńslti.)
, -r' **"• W  tym  mofuencie przyda-

rzjfi s u nas bttom tn w tey porze roku dosyć 
rzai ki, O godr mie jedenastcy przed południem  
nades/ ł cirmpa chmura, a z nią częsta błyskaw i­
ca, 1 y a » s :i!(:y 1 {lił.rnny.'£.*w* srebro w ter* 
ł ‘ ‘ do p<'!dniKłzieSŁą stopnia
yoci Lte-1^ byle u a
stopni siedem. Za usuwaniem się /shii.t.ry v. k ie ­
runku od zachodu na wschód, merkuryusz spadał 
widocznie, i po trzech kwajdransach burzy, stanął 
na sWdiniu stopniach ciepła. W  sąsiedzkiey w io­
sce piorun zapalił chatę i ogłuszył ’ ilku ludzi. 
(wyjątek z  listu.)

K r  ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia  24 marca.

Na wczorayszem  w id ow isku , danćm przez 
amatorow na teatrze narodowym , osob, które za­
płaciły za bilety, znaydowało się 1 io3. Zamiar za­
cnych amatorow, tudzież opiekunów tow arzystw a  
dobroczynności, sczęśliw ym  skutkiem był uw ień­
czony. ubliczność licznem zebraniem sie, i cze- 
stemi oklaskami dowiodła, ile ceni tak piękne po­
święcenie się. A by ci, którzy o tr zy m u j hoyne 
wsparcie wiedzieli, komu są winni wdzięczność, o- 
śmielamy się um ieścić nazwiska amatorów, którzy  
na wczorayszem widowisku, podjęli się roi przedsta­
wienia, w  komedyi graney w polskim języku SłarY 
Komendant: JW . z Xiąźąt Giedroyciow' Iiaitten- 
strauchowa jenerałowa; WJFanna Karska ; W W .  
M im ewski  Xaw., Godebski, Sokołowski, Jan Saga .  
tyński. W  komedyi graney w e francuzkim języ­
ku: rrotekeya:  Xiężniczka Giedroyciówna; jenera- 
Iowa bautenstrauchowa\ Hrabia Stanisław Plater  
h aden i, Łęski, Mahier. W  komedyi także w poi-
skl nV ^ Ẑ U 8 raney ; Król M igdałowy:  Hrabia Jó- 
zet K rasiński, Sokołowski , Godepski, Sagatyński  
Stanisław Ogiński, Popławski, W odziński  i Panna 
Dolinger. (z Kur. W arsz.)

W ł o c h y .
Od granic włoskich dnia  18 lutego.
(z ,Korrespondenta W  a r Stawskie goi)

Jlząd sardyńskj zajął się teraz szczególniey  
w yspą Sardyniją, która dotąd bardzo zaniedbaną 
była. Dla ułatw ienia zw iązków  w ew nętrznych,

/



będą założone t r z y  wielkie drogi, a dla polepszę 
n ia  ohow u bydła 11— ' 1 ’

Jene ra ł  porucznik  A nticham p, dowodzić bę-
n ia  chow u bydła i koni, sprowadzone zostaną z Lom* dzie p i-rw szey  dywizyi, pierwszego korpusu woy- 
" " “ i 1 i krajów bai ba ryysk ith  piękne ogiery i sta- ska W Hiszpanii, pod dowództw em  Xięcia Iteggio ; 
dniki. Przez urządzenie korpusu karabinierów po- k tó ry  w kró tce  udaje sic ku 1’irenenm /
l i n v t  M f n l l  I_____J _ : _ J.   . . I  * m T ■ . .l icyynych , położona będzie tam a  rozbojom i in- Nader mocny a r ty k u ł  o poko|u i woyniej u- 

mieszczony w gazecie C onstitutionel pcd dniem 21, 
k tó ry  przypisują Xięciu T a lle yra n d , n a z v w a a g a -  

. . , zet y u łtrystów , podług gazety Courier F raręai3 ,
Blopjm v .o jen n ry ,  rozeszła się pogłoska, że mają oświadczeni m  PP. Ta lleyranda , Jaucoui t, DessCl-

IPtlMCA no n lr  rałtr i  /!/-» k |)Opły* * ___ 1 - f j #J*

nym  b-zpraw iom , a przyw ołanie jezuitów zape 
Y/ni lenszość wychowania publicznego.

Z  powodu, iż woyska w Piemoncie stoją na

w C&nttTwsiąść na  o k rę ty  i do Katalonii 
nąć.

W ie lk i  X iążę Modeński darow ał tow arzy ­
s tw u  di brocz, inności m ajątki kilku przestępców 
przec iw ko  rządowi, k tóre  podług p raw a do>kaJLbtf 
należą. W łasność  tę  posiada jednak tow arzystw o  
s  ea .irzezeniem , iż uouia w dziedziczną dzierża­
w ę  X pew ną  opła tą  rodzinom u k a ra n y c h ,  w y p u ­
ścić po w inno. __________

F R  A N  C Y A .
P a ry  i  dn ia  24 lutego.

(z K orrespondenta tV arszuw skiego)
Jen e ra ł  C uillem inot, major jener.,lny arm ii 

X ięc ia  A ngoulem e, znany jest ze swojegodoświad­
czenia. Znaydow ał się w sztabie głów nym. jene- 
ra ła  M oreau, i posiadał szczególne jego zaufanie. 
Podczas wojen N apoleona , z^st^wał także na zna

les, Lou is de T radt.
B aju /m a d n ia ,)3 lutego.

(z teyze  g a ze ty  )
D. to  b. "m. przybvf do Si. Sebastian  oddział 

z 2 5oo ludzi; za kilka dni oczekują jeszcze takiey- 
że lic/.hy.

Hiszpańska fregata A rethusa , mająca 5o dział 
i wiele potrzeb wojennych, dnia 9 zawinęła do tu - 
teyszego portu .

B ajonna  dn ia  18 lutego.
O teyze  gazety.)

Godzien p rzybyw ają  nowe oddziały woyska. 
T e  rozm aite  k 1 rpusy, z mającemi przybyć, k tó ry ch  
jeszcze oczekujemy, składać bcdą 12,000 ludzi a te 
z oddziałem Hrabiego A n tic h a m p , w ynoszącym  
również 12,000 ludzi połączyć s ę  mają Podług 
tego przy końcu marca nasze w nysko będzie m ia­
ło 24 do 25,ooo lud/i Oddział przedniey s traży  w o y ­
ska vyiary, które jenerał Q uezada  uformuje, i będzie

z
cznym  stopniu w’ woysku. Od dosyć dayv nogo cza - _______________
su jest dyrek to rem  bjóra topogralic/.nfego w mini- dowodził. ma wynosić 5,ooo ludzi. Oczekujemy' 
s te ry u m  woyny. Naczelnym  dowódcą armii wschó* cod/.ień Q uesadr.

Znakom itsi obywatele naszćgo miasta o t r z y ­
mali rozkaz, ażeby przyspo-abiali mieszkania n a  
przyjęcie oficerów pierwszego rzędu.

P erp ignan  dn ia  i 5 lutego.
(z teyże  g a z e ty )

Dzisia przybył tu  M oseh A nton . Słychać, 
że woysko w iary  ma bydź zupełnie nanowo for­
m ow ane i podniesione do 6,000 ludzi: ma się dzie­
lić na 4 korpusy, i składać będzie wybór przedniey 
straży  woyska francuzkiego , mającego w kroczyć 
z  Bctjonny  do Hiszpanii. Zn  powrotem B irona jE- 
rolesa  z Paryża, re iencya uda się na to rnieysce, 
Z którego ma weyśdź do Hiszpanii. W  naszym  
departam encie z nayw iększym  pośpiechem czynią 
się przygotowania do napadu Hiszpanii, P rzez 
d ' i e  nocy re jeneya kazała zrobić i 4 cen tna rów  
kul, k tó te  wczopa wysłano dp Trades. Chce onA 
z różnych stron  wkroczyć do Katalonii. VVczora 
z tuteyszey zbrojówni wysłano do P ra tt de M a lto  
500,000 kartaczów . W szędzie  się tu  pokazują ofi­
cerowie woyska wiary .

M argrabia Pence, doWadzący p rzedn ią  s t r a ­
żą korpusu obserwacyynego w depar. Wschodnich 
PireneóW, dnia i o  b. Wi. p rzyby ł do M ourg-M a- 
dam e. '

dni h P ireneów , k tó ra  ma w kryczyć  do Katalonfi, 
będzie marszałek fl to r tB r ,  X ią /ę  Treviso. Xiążę 
Jiohenlohe  dowodzić będzie w o y śk ićm , inającem 
dzia łać  przeciw- Arragonii.  X ią /ę  H  .herilohe B ar-  
tenste in , były feldmarszałek porucznik w służbie 
aus lryack iey ,  przebyw a zw ykle w zamku lunewil- 
*kim, k tó ry  m u Król na mieszkanie wyznaczył. 
D w a  t e  oddziały będą działać, od łącznie od ca łe­
go głównego woyska. składającego się z trzech kor- 
pu iów , z k tó rych  jeden s tanowi re  efwę, złożoną 
z półków gw ardy i  i ciężkiey jazdy, pod riaczelnem 
dow ództw em  m arszałka MortCey, k tó ry  już w l a ­
tach  1794 i 5790 dowodził Francuzką artm ją za­
chodnich J?ireneów, i- pod panowaniem Napą/eona  
m iał  w H iszpanii dowództwo. I)w a inne  korpu­
sy  będą zostaw ać pod dowództwem marszałka Ou- 
diaot i jenerała Hrabiego M uhtor , k tórzy  w d a w ­
nie yszych kam paniach  dali poznać znakomite swo­
je ta len ta  woyskowe. (

O w ezw anym  do a rm ii  hiszpanskiey jenerale 
Laroche Jaquelin , tak  piszą tu teysze dzienniki. 
T e n  bohatyc francuzkiey W andei, naygodnieyszym 
jest ze wszystkich, do hiszpauskicy W andc i  p ierw ­
szy wkroczyć.

San  H yde, były  posr.ł nasz p rzy  stallach Zje­
dnoczonych, popierając pe tycyą  pewnego k ap ita ­
ł u  okrę tu , uskarżającego się na  szczupłe pensye 
Yroysk»*nior&kiego, rzek ł między innem u „ K tó ry  
z Panów’, tak  jak ja, podróże morskie odpraw iał,  
i widział żeglarzy na  polu ich chw ały , gwałtów ne 
bięrze i rozhukane żyw ioły  pokony yyających, ten  
w ie ,  że pensye żeglarzy, nie zmmeyszone, lecz po­
dwojone być powinny: gdyż żeglarz jest dw akroć
człowiekiem .“ , .

H rab ia  F errand , popierając w  izbie parów 
■wóy wniosek; iż do założenia klasztorów dla za­
konnic, po trz tb a  ty lk o  postanowienia króiewskie-

So, pow iedział m iędzy innemi: „ Podobne zakła-
y są pożtteczne  pod względem re lig i jn y m , m oral­

n y m  i politycznym ; gdyz  w państwie, w k t ó n m  
cbrześc ijań-tw o prawie nanowo jest w jirowadzone, 
nie można za n ieużyteczne uważać zakładów po­
bożnych, k tó re  p rzykłady  cnot podają. Można 
śmiało powiedzieć, nie ściągając na siebie za rzu tu

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t dn ia  ?5 lutego.

(z Korrespondenta H am hurskiego.)
D. i 3 b. m. Król Jegomość ozdobił, za u c z y ­

nione usługi, jenerała porucznika Don F. E spoz y  
M in a , wielkim krzyżem  orderu woyskowego ś. 
Ferdynanda; a jenerała Z arco  del V alle  m ianował 
naczelnikiem głównego sztabu Woyska h iszpań­
skiego.

Mnnicyrpalność w  p a rce llo n ie  w yda ła  ogło- 
ażeby miasto niezwłocznie opatrzyło  sięszeme,

So, powietiziai miąu/.y nmc»m. „  *. uuuuuc i t a ivia — w żywność; zapewna z przyczyny bliskiego wybu- 
y są pożyteczne pod względem re lig i jn y m , moral- chuien ia  woyny,aby rhoglo w y trzy m y w ać  oblężenie.

Z  tey  przyczyny  dozwolony jest w olny  przystęp 
wszystk im  obcym okrętom . Cło od tow arów  p rz e ­
znaczone zostało na um undurow anie  woyska, a żołd 
jego w czasie służby podwyższono.

   __ Rząd wydał sur >wy rozkaz, Względem p tzy -
o  feinatyzm,. iż zgodne modły ty lu  niewiast, blaga- prow adzenia do dobrego stanu wszystkich  tw ierdz .
_ .  I «  « I * _  I 1 A M ^  1  . . .    I ,  .  »  , , ___f  .d *1 ‘ i t    Jm.  M .  .  | A a i  aa a_ .  Ijących ‘Frżedwiecąpego u stopni ołtarzów , nv>gą 
gniew  jego odwrócić, lub d' brof ?̂-ieVs l;w a . Sprowa­
dzić." Pożyteczny także wpływ’ mają zakonnice na 
w ychow anie, i rozszerzanie pobożności, uzupełnia­
ją  niedokładność praw samych i t. d.“

P a ry  i  dn ia  o5 lutego.
(z K orrespondenta H am burskiegoi)

D łisU  po południu zebrali się m inistrow ie 
do p rezy d en ta  ra d y  m inis trów .

Jene ra ł  M orillo  mianowany jest jenerałem na­
czelnie dowodzącym drugiego odwodowego w oy­
ska, które zaymować będzie G a licy ą ,  A -tu ry a  i 
s ta rą  Kastylią. Nasze cz te ry  woyska zostają pod. 
następnem i naczelnikami: pierwsze pod do w ód z.
tw em  jenerała M in y ; drugie w  A rra g o n ii i N a .  
w arrze  pcd jenerałem B a lla ste ro s ; trzecie  alb0  
pierwsze odwodowe pod dow ództw em  Hralveg^ 

Abisbaly a drugie odwodowe pod jenerałem  M orillo .



Zaciąg do woyska odbywa się wszędzie z nay- 
tiriększem pospiechem.

A/er ino i wielu innych wodzów woyska wia- 
■ry J,’ycr.y pojednać się z rządem. Lubo oni nie 
Uprzyj tją konstytucyi, nie chcą jednak widzieć ob- 
•cych worsk nx ziemi hiszpań.kiey.

D. 3 b. ni. przyszło tu z Kadyxu wiele wo- 
!zow z got<rwemi pieniędzmi.

Król Jegomość, z przyczyny słabości zdrowia, 
Inie będzie się znaydował osobiście na zamknię- 
'Ciu n id/.wvc/.aynych posiedzeń stanów Kortez.

N i  p- siedzenm dnia iti b.*m. podali deputo- 
W ani: Sept ems, Reilla, 1, s, Pumorgo, M uro, Bal- 
<dm i wielu innych następujący wniosek: Stany 
Kortez i) Oświadczają naprzó l, że zagrażająca nam 
biizkietn wybuchnirniem woyna, jest woyną na­
rodu; 2) Jenerałowie narodowego W oyska, deputa- 
cye pro win cyonalnc i inne władze mają się z sobą po ­
rozumiewać w wystawieniu korpusów woyska i 
zbieraniu na ich utrzymanie potrzebnych pienię­
dzy; 3) Tym  żołnierzom, którzy w mieyscowty mi- 
licvi służą, liczy się czas służby od zaczęcia woy- 
łiy; 4) Rząd rnocen jest, jak mużna nayśpieszniey, 
dopełniać uzbrojenia ochotników mieyscowey n a ­
rodowcy mdicyi.

Na wczarayszem -posiedzeniu stany K ortez  
zatrudniały się siłą morską.

W  gazecie ry .kiey Zuschauer, czytamy pod 
i 4 lutego z Madrytu: Wszystkie pogłoski, jako­
by rojaltści pod Bessieresen  zupełnie rozbici i roz­

mazem zostali, pouług urzędowego raportu II a- 
iego Abisbal, datowanego z Huele d. 10 lutego, 

Nv tym się zawierają: , Ze ro|ahści zagwnź lziwszy
armatę cofnęli się i poszli drogą do Paralea  i 
Cascara. 13 ikąd Urabia Abisbaj ich ścigał. Z  
armaty, przez rojati.tów zagwożdżoney i zosta- 
Wioney, gwcżdź wydobyto, a dwa wozy z bronią 
i amunicyą zostały. ,, Z tego raportu widocznie 
się wydaje, ze Abisbal jenerała rojalistów Bessie- 
resu dogonić nie mógł. Ze on Wolnie chodzi, nie 
tylko nie pobity , ale i nie kapitulował, owszem 
wiele nas kłopotu nabawić może.

O J granic hiszpańskich dnia  i 3 lutego.
(z Korrespondeiita W arszawskiego )-

O l  kilku dni podrożała źwrność w Bajonnie, 
•t w arsztaty  okrętów są zupełnie puste. Miara 
frinotazka (hektolitr) żyta" kosztuje o t franki, a je­
żeli W tym stosunku w cenie p o d n o s i ć  się będzie, 
to w* przeciągu tygodnia do 4o /ranków dóydzie. 
Rzad zajął io składów, które do jednego p ryw a­
tnego właściciela należą, można w piich blisko 
2ooo koni i wielką ilość paszy dla nich pomieścić, 
■Zdnier/.e hiszpańscy, stojący na tarntey stronie 
fz.eezki Bidassoa, przychodzą prawie codzień nad 
brzeg i śpiewa,ą tak nazwane pieśni patryotyczne.

Woysko wiary, wynoszące 6ooo, ma bydź 
podzielone na 4 dywizyye i przez Bajonnę jako 
straż przednia do Hiszpanii wkroczy.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia  8 lutego.

(Z Gazety W arszawskiey.)
Stany tu trysze uchwaliły, iż wszyscy, k tó ­

rzy do d. i stycznia i 8ę3 weszli w  Związki ęiał- 
żeńskie , mają b y ć  wolni od służby Woyskowey.

Deputowany Oliveira ofiarował stanom po­
piersie Pana Benjam ina Constant, dla umieszcze­
nia go W sali

Lisbona dnia  8 lutego.
(s Korrespondenta Hamburskiego.)

Na dzisieyszeyn posiedzeniu stanów Kortez, 
minister wnyny podał etat wydatków na woysko. 
Przy tey okoliczności oświadczył minister, że woy­
sko portugalskie licanieysze jest, jak rozumiano. 
Dowiodło ono, (mówił minister), swego przywiązania 
do oyczvzny; zacni jego oficerowie służą” za wzór 
dla żołnierzy. Itaąd jest Ugo zdania, iż, jćżcli 
regimenta piechoty pomnożą się 8oo ludzi, strzelców 
i kawalervi 4oo. a regimenta a r ty le r j  i na 6oo lu- 
d?i, wówczas dostateczną będzie ta *ila do u trzy ­
mania spokoynoścj wewnątrz kraju i do odparcia 
Wszelkiego wtargnienia dó półwyspu, (powiadam 
półwyspu , gdyż. przeznaczenie Portugalii jest nie- 
fozdzielne od Hiszpanii). W szelako zdaje się, że

jeszcze woyfta j*st oddaloną; zdaje się oraz, iż za- 
miast uderzenia na nas z orężem W ręku, ciągle 
się starają między nami niezgodę podżegać. Je­
dnakże, nawet na przypadek, gdyby półwysep na­
padniętym został , 3o,ooo ludzi, doświadczonego 
m ęztwa i miłości oyczyzny, nie licząc w to nufi- 
cyi, wystarczy do obrony. Zginęło woysko N a­
poleona na tym  półwyspie; toż samo przeznaczenie 
może spotkać i inne, gdyby nawet z zapałem na- 
stawaly na nasze swobody.

Wniosek^ ministra przyjęty został, a  woysko 
do 3o,ooo ludzi podniesiono. >

N i d e r l a n d y .
B ruxella  dn ia  24 lutego.

(z Gazety ryzk iey  Zuschauer)
Donoszą z Londynu, że 1' .  R. W ilson  ó trzy- 

mał już 900 wezwań z różnych okolic angielskich, 
ażeby przyjął naczelnictwo, mającego się tworzyć 
Wo ska, po w iększey części z młodzieży pierwszych 
domów, na wyprawę dla wsparcia hiszpanów. O- 
biecują u?broić się własnym kosztem. Jeden Z 
naybogatszych kupców londyńskuh oświadczył mu 
pożyczyć na Ło bez procentów potrzebną summę 
pieniędzy.

A n g l i a .
L ondyn  dnia  i 5 lutego.

(s Gazety R y zk . Zuschauer.)
Piszą z Ilsvanah pod dniem 6 grudnia z. r .‘ 

, Dwie polityczne partye dzielą tę osadę: jednę 
s ’ ’ dają Kreolowie, drugą europęyscy Iłis.’Ł un . 
Pierwsi u trzym ują przewagę, już to przez liczbę, 
już przez przyłączenie się do nich w ielu europey- 
czyków. O tw arta  walka wszczęła się przy t - y  
okoliczności: między obiema partyami powstała 
kłótnia w czasie wyborów, i dla t.rŻyV róćenia 
porządku, prezydent kollegium sprowadził 13 
żołnierzy: młodzi ludzie wnet ich rozbroili,
i z odebraney broni poczęli dawać ognia do 
innego ^oddziału woyska. Na to pospieszyło 
więcey 0,000 ludzi z woysk curopeyskićh z bro­
nią , dla poniszczenia się zactahcy hańby woy- 
śkowym; wezwano regimenta Katalonii i Mala­
gi, ażeby się połączyły ze swymi towarfcj szarfijj 
ais usłyszano wieli szrregach okrzyki niech ży ­
je  niepodległość! śmierć europeyczykom1

D. 25 gazeta dworska sobotnia zawiera roz­
kaz r<idy z piątku, przez k tóry , gnosi sie zakaz 
uprzedni 6:io miesięczny, wy w ciecia bron' ian iu -  
mcyi do portów i inieysci, pod panowaniem l i i -  
szpanu zostających.

. . Słychać, ze już dwa okręty naładowane bro­
nią 1 amunicyą wypłynęły do Hiszpanii, i że ce­
na tych artykułów od soboty znacznie się podrńo-
Si ii-

Donosi jeszcze ciągle gazeta Sun , zostająca 
w  sporze z gazetą Courier, że czynią się wielkie 
uzbrojenia w naszych portach, a istotnie też zda­
je się to potwierdzać, częste użycie telegraficznych 
kommumkacyy; które się postrzegać dają. W  P ly - 
m ut wiele francuskich oficerów wsiądą na okrę­
ty  do Hiszpanii. Z  Paryża pod d. 20 listy p ryw a­
tne donoszą , że franćuzkie woysko dnia i5 a  
może i przed i 5 marca, a to przez Bojonnę 3o,ooo 
ludzi, a przez Pigueras 25.000 lud/.i, w kro r-y  dó 
Hiszpanii. Jedna lub dwie kolumny lekkiegó 
w oyska, wsparte przez Woysko wiary, mają się 
udać ku Urgel i M equinenza. Oficerom zaleca­
ją wielkie^ uszanowanie dla xięzy i zakonników. 
Wnoszą, ze regularne woysko hiszpańskie, wyjąw­
szy garnizony w Barcellonie, Leridzie i Pampelu*  
nie , cofnie się za Ebro.

S z w e  c Y A.
Sztokolm dnia 2\ lutego.

(z Korrespondenta Hamburskiego)
Król Jegomość podał stanom kiolestwa k il­

ka projektów, a w n irh  następujące pytania: czy 
J. K. W . XiazV następca tronu, w czasie podró­
ży do Norwegii Króla Jegomości, oyca swego, ino- 
xe prezydować w regency 1, na ten  czas mianują'- 
cey s ię ,  bez odpowiedzialności za zdanie zwoje-

C*)



Stany odesłały odpowiedź, na to do komitetu 
konstytucyynnego.

Podług nadeszłych tu wiadomości listownych 
z  Bordeaux  i M arsylii, woyna z Hizpamą zdawa­
ła się bydź nieuchronną i bliską wybuchnienia: 
w obu t>ch handlowych miastach szukano szczegól- 
niey do ładunku, okrętów szwedzkich i norwegskich.

Mówią, że tu zakupiono wiele cukru od ob­
cych i tuteyszych kupców. Cena cukru ipremija  
ai*ekuraoyynne podniosły * ę  w  górę.

N i e m c y .
(z K uryera W arszawskiego.)

"W W iedniu uroczyście otworzono nader dla 
ludzkości użyteczny instytut wdów i sierot. Opie­
kunem głównym jest Xiążę Józef Szwarcenberg.

Jedna z gazet szway carskich zbija fałszywą 
pogłoskę, jakoby obce woysko miało zająć Szway. 
caryą. (z Gazety W arsz.)

Gazeta ryskaZuschauer pod d.aó lut. zawiera z 
•Franjt/ortu.Dawnieysze stanyXięzlwa holsztyńskie­
go (duchowieństwo i stan rycerski) podały do seymu 
związku niemieckiego żądanie, a żeby zą pośre­
dnictwem jego w liolstyńskim zaprowadzoną no­
w ą konstytucyą, stosowną do ducha czasu.

A m e r y k a .
N ow y-York dnia  i  lutego  

(z Korrespondenta hamburskiego).
Sławny nasz jenerał Andrew Jackson zo- 

•tał mianowany posłem przy cesarskim* dworze 
w  M exyku , z tytułem nadzwyczaynego posła i 
pełnomocnego ’Mninistra. Wiadomości z H aw an- 
n y  wystawiają M exyk  W zupełnym bezrządzie. 
Veracruz i sąsiedzkie prowincye miały się ogło- 
Bić rzecząpospolitą: należy się obawiać, nastą­
pić i czas nieiaki potrwać mogącey walki.

Z Kolumbii przybyłe okręty potwierdzają, 
i •  czynny rojalistowski jenerał M orales, znowu 
•dobył prowincyą Coro.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z G azety R yzk . Zuschauer.)

Niedawnemi czasy jeden a członków parla­
mentu angielskiego żądał wysiedzenia n ^ exp iecz-  
nych zabiegów jezuitów w Irlandyi. Canning  
ośw iad czycie  nie wie, i i  się tam jezuici znayduią.

Gazety francuzkie zapewniają, że między 
Siw ecyą a Danią bardzo ścisłe zachodzi porozu­
mienie

Listy z Ameryki południowey zapewniaią, iż 
W tym  nowym świecie, w ciągu roku bieżącego o- 
Jtropna wznosi się woyna {Kur. W arsz.)

Dzienniki francuzkie zapewniają, że wieśniacy 
hiszpańscy, sprzykrzywszy rządy Kortezow, wspie­
rają woysko wiary.

W  Lionie w czasie maskarady, weszło 3oo 
matek, ubranych w suknie żałobne , nieśli trumnę 
na którey siedział M erkury  i miał napis „ ban­
kructwo, śmierć handlu etc,” cały ten crszak 
wyszedł nad rzekę i utopił trumnę. Pohcya, uwa­
żając to jedynie, jako zabawę w mieście kupiec- 
kiem, nie przeszkadzała , i me pociągnęła do tłu­
maczenia się Wynalazców.

Z Bajonny donoszą, że na granicy przednie 
Straże francuzkie i hiszpańskie stoją już w blisko­
ści kilkunastu kroków.

W  Hiszpanii pod Walencyą zamek Gudamar 
przez gwałtowne trzęsienie ziemi, tak się rozwa­
lił, że tylko gruzy z niego pozostały.

W  Paryżu P. Sennej'elder, wynalazca sztuki 
litograficznej, nowym przysłużył się wynalazkiem: 
•amiaot bowiem dotąd używanych zaciężkich ka­
mieni, używa biach metalowych, na których znay- 
duie się massa kamienna , przez co litografia od­
bywa się nierównie łatwiey, i o piątą część, jak 
dotąd, taniey.

W  Londynie znowu rozeszła się pogłoska,

że Xiąże W elington  wyjeżdża do Paryża, i s lega 
powodu papiery hiszpańskie nieco się podniosły.

Posłowie rossyyski i austryacki w Londynie 
miewaią częste narady z Panem Canning, pierw­
szym angielskim ministrem.

Sposób robienia kaw y,jedyncy we względzie na zdro­
wie, dobry smak i taniość , {Dzień. W ileń.) 
W ziąwszy na uwagę niezliczone próby, któ­

re  już robiono, i jakby się uda ły , wystawiono, i 
podług których, to sposoby poprawiania kawy, 
to  nay lepsze jey sur rogaty znaleźć rozumiano, dzi­
wić się należy, jak jeszcze nie natrafiono na spo­
sób tu  przytoczony, tak prosty i tak łatwy, któ­
ry  pewny przyjaciel ludzkości, w ostatnim nume- 
rze przeszłorocznego brunświckiego magazynu o- 
głosił, a podobno i sam wynalazł. Ponieważ zaś 
używa się w Cieleśnicy tu  podająca się kawa, i ta  
okazała się bydź wyśmienita, a oszczędność przy 
tym  tak jest wielką, że znaczne summy pieniędzy 
pozostałyby w kraju, gdyby powszechnie wprowa­
dzoną była; przeto udziela się tu dosłowny, z po­
wyższego magazynu wypis. „Kilkoletnie doświad- 
„  czenie, do którego szczególńiey wielka drogość 
„  w latach ucisku, pod czas obcego panowania, 
„ dala powod, stwierdziło, że jeszcze będzie można 
„  pić kawę, tę właśnie, która się tu opisuje, a któ- 
,, ra  jest dla nas naystosownieyszą, naytańszą, i 
u nayz.lrowszą. Dla miłości ogólnego dobra, spo- 
„sob w tem postępowania, tu  podaję.“

, , Jeżeli kawa ma bydź wcale dobra ,  to po- 
„ dług następującego stosunku, dom ze czterech 
„ osob złożony, w powszechności i2 tu  funtami na 
„ c a ły  rok obeyść się może. To niemała rzecz! 
„ A  co większa, tę  kawę bardzo dobrze i bez cu- 
„  kru pić można; chcąc użyć do tego cukru, to 
„ wcale mało go potrzeba: to zaś zastąpić mogą, 
„niroszacowane białe buraki (Beta cicla altissi- 
„ ma L.). Na rok potrzeba 8 funtów białyoh bu­
j a k ó w ,  i 4 funty naylepszey kawy. Jeżeli ma 
„ bydź mniey dobra, to można na 9 funtów bura- 
„  kow, wziąć 3 funty kawy, i wtenczas nawet je- 
„ szcze jest do użytku dobra.“

„ W  naszym domu są cztery osoby. Pijemy 
„zwyczaynie kawę rano i po południu, za każdą 
„ razą potrzeba tey mieszaniny tylko pół łota do 
„naczynia  na cztery porcye, inaczey kawa była- 
„ by zbyt czarna, i mniey smaczna Sposob postę- 
„ powania, od klorego jedynie wszystko zależy jest 
„następujący. Bierze się na każdy kwartał 2 fun- 
„ t y  dobrze wysuszonych, nie bardzo czarno upa- 
„ lonych, białych buraków, które zaraz po upaZe- 
„ niu zn.ielone bydź powinny: wsypać to do ka«
„ miennego naczynia, do tego jeden fu n t ' kawy. któ- 
„  ra skoro tylko upaloną będzie, wsypana bydź po- 
„ winna pomiędzy zmielone białe buraki; na tern 
„bowiem  naywięcey zależy, żeby z ulotnego oleju 
, kawy, nic nie zginęło. Gorącą zatym kawę wsy- 
„ pać należy do kamiennego naczynia, które jak 
„ nayprędzey, ile można, naylepiey zamknięte i 
„strząsane bydź powinno. Kawa w umielonych 
„ burakach trzy dni stać powinna. Potym odsiać 
„ j ą  przez durszlak, zemleć, wsypać do zroielo- 
„ nych nazad buraków, starannie wszystko Wymie- 
„szać, w naczyniu utłoczyć,które dobrze papierem 
„zaw iązaw szy , schować do użycia. Im massa 
„ będzie starsza, tym kawa będzie smacenieysza. 
„Bihłe buraki zupełnie naturę  kawy przcymą. 
„ N ie  należy rozumieć, ażeby do naczynia na 4 
„(porcye przynaymniey 1 łót wziąć należało , do- 
„ sy ć  będzie ^pół łóta, przefiltrować należycie , a 
„okaże  się, że przez to w gospodarstwie domo.
„ wćm, wiele pieniędzy oszczędzi się, przy uży- 
„ waniu przyjemnem tego napoju.

W  majętności Cieleśnicy, w obwodzie bial­
skim; województwie podlaskiem, rastępującey je­
sieni dostać będzie można nasienia białych buraków.

A. Serwiński.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

u> D rukarni Redakcji,



DODATEK DO GAZETY KUP,TERA LITEWSKIEGO N. 3o.
W ilno dnia9 Marca 182 3 V. s .

i Do stanu szlacheckiego Gubernii Litewsko- 
wileńjkiey.

Metropolita Irynopolski Grzegorz, Czuźnow- 
iki B'jkup, i 1 Sołatskiego monastyru Archiniandry- 
t a  1 Litewski Arcybiskup Anatoli, czując nad lo­
sem cbrześcian, wz 'e tj 'ch  w niewolą przez woy- 
ska tureckie w Sydonii, w Kassandryi 1 na wyspie 
Chio, otrzymali Naywyższe Jego Irriperatorskiey 
Moś i z a wolenie, odkryć xięgę dla dobrowolney 
składki pieniężney na okup nieszczęśliwych nie­
wola ków. J W , Pełniący urząd Cywilnego W ileń ­
skiego Gubernatora, uwiadomiony przez JW . Za­
rządza ąeego Mimsteryum wewnętrznych interes- 
sow, że ofiary z woli dających mogą bydź przyy- 
m ovane me tylko w gotowych pieniądzach, lecz 
i w artykułach, k tóre łatwo zamienione bydź mo­
gą na pieniądze, jako w brylantach, złocie i t. d. 
poruczs ł mi zakommunikować szanownemu sta­
nowi szlacheckiemu o przyjemnym Bogu zamiarze, 
wsparcia nieszczęśliwych. W  tym celu umiesz­
czone było w Kuryerze Litewskim ogłoszenie, is5 
jeśli kto zechce należeć do dzieła, w któcem wia­
ra  i ludzkość powinny pobudzać serca ku uidze 
cierpiących, iżby za}.isali swoje imiona n i  arkuszu 
do tego celu wydrukowanym i u mnie znaydują- 
cym się, z wyrażeniem da)ąr.ych się ofiar. J W . Li­
tewski Wojenny Gubernator 1 Kawaler przedpi- 
saniem z pod daty dnia 3 idącego miesiąca poleca 
mnie, abym uwiadomił o skutku lakoWey odezwy 
do Obywateli, a że składka na ten dobroczynny 
przedmiot , nie postępuje, jakby spodziewać się 
nale1 a ło , to n*ię pobudza do pow tórzenia, aby 
z szanownego Stanu Szlacheckiego, ci co ten  zba­
wienny zamiar wesprzeć zechcą, raczyli zapisać 
u mn. swoje ofiary, k tóre gdy w moich ręku będą 
złożone, a: kusz podpisany z ofiarami natychmiast 
sHoszl; J W .  Pełmaaemu obowiązek Gubernatora, 
dla podania nazwisk do pow’szechney wiadomości. 
Działo się 'v Wilnie i 8a3 roku marca 8 dnia.^

Marszałek Gubernii Litewsko W  ileńskiey 
Eustachy Karol Karpp.

PrzedaŁ Publiczna.
1. Od Miński*go Gliberw alnego Rządu ogła- 

i ta  ii?, ie iyda Eli Wulfsonn mieszczan na bo­
bruj k ego dla uzyskania od niego skarbowej na­
l e ż n o ś c i  as ty gnącyami 54o rubli, będzie się przeda- 
*p. i  dom drewniany, ze wszy stkiemi do niego przy-  
naleinościamł, oceniony i 34o rubli, położony w mie­
ście Bobruysku; z tego domu pokazano rocznego 
dochodu assygn. rubli 160; a zatsm tyczący  tako­
wy dom nabyć zechcą jaz ić się do tego Rządu na 
terminy teraźniejszego  1&20 roku iszy  28 marca, 
ig i  9 kvietnia, a 5ct ostateczny, od dnia pierwsze­
go wydrukowania w Sanktpetsrsburski. h alba M o­
skiewskich gazetach, gdzie takowe pomieszczone bę­
dzie, we trzy miesiące, opisanie tezowego domu i 
warunki do targów, okazane będą tyczącym  za 
przybyciem ich do tego Rządu. Dnia  24 lutego 
*823 roku. -Sekretarz F. Arcimowici.

o Z b i e g a c h ,  
i .  Od Mińskiego Gib er ni alnego Rządu ogła­

sza się, i i  wzięci za meokazanie na piśmie świa­
dectw, aresztanci Stefan Sicblecki, Eustachy Somow, 
Atanazy Portianow, Iwan Hryhorjew, i Kostuś, nie- 
pamiętający miejsca urodzenia i nazwiska, z któ 
rych, p erwszy Steblecki, chociaż powiadał, ie  jest 
szlachcicem z Kamieni c Podolskiej Gubernii, po­
wiatu Jaw/polskiego, zs wsi Posienok, lecz takowe 
jego opowiadania po uczynionem śledztwie w isto­
cie nie potwierdziło się; Sonow poddanym Woro- 
neskiey Gubernii i powiatu, ze wsi Jurska, obywa­
tela Pół o wnika Alexandra Niezbierkowaj Roma­
now dworskim człowiekiem Katuiskiey Gubernii i 
powiatu, ze wsi Mikolska obywatela Baskanowa: 
flryhurjew s - ar bo wy m poddanym Pultawskięy Gu-
b.rnii, Krzt mienuckirgo powiatu, ze wsi Horo di..

szcze; i Kostuś, powiadającym, ie  niepamięia m ie j­
sca swego urodzenia i stanu-, na osnowie Ukazu 
Rządzącego Senatu dnia 29 augusta 1807 roku u- 
znani za włóczęgów, i oddam do słuiby wojsko­
wej. Przymioty pomieruonych włóczęgów: Stebiec­
ki wzrostu 2 arsz. ^ wiersz.', tw a n y  okrągławey  
czarniawej, nosa korpatego, oczu karych, włosow
c.smńoriisych, mówi czysto, od urodzenia lat 3o* 
Somow, wzrostu 2 arst. 6 wiersz., twarzy okrągła 
wey ospowatej, nosa miernego, oczu światło sza­
rych, włosow ctemnorusych, mówi czysto, od uro­
dzenia lat 28. Romanow, wzrostu 2 arsz. ^ wiersz., 
twarzy małey pełney gładkiej i nieco czarniawej , 
oczu karych, nosa niewielkiego ostrego z garbem, 
włosy c.emnoruse, mówi czysto, lat 19. Hryhor- 
jew wzrostu 2 a n t .  \  wiersz., twarzy małey bia- 
łey z mułetni l rzadkiemi ospinami, oczu karych i  
kosych, nosa szerokiego nieco zadartego, włosow 
rusych, mówi nieco śzepielawo, lat 20; i Kostuś 
nie pamiętający nazwiska, wzrostu 2 arsz, i  wiersz, 
twarzy drobnej, nosa miernego, octu śwlatłosza- 
rych, wlosow światlirusych, mówi czysto, od uto- 
dtenia lat i 5; a zatsm , jeśli pomienieni u łoczęgi 
okażą się do kego należący, aby ten z prawnemi 
o przynależeniu ich dowodami, prosił, gdzie nale­
ży w zakreślonym prawami terminie, a kwit na po­
liczenie za rekrutów. Dnia 27 lutego 1823 rc u.

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz F. 
Arcimowicz.

1. Dworzańska Opieka Powiatu brasławskie- 
go gdy dostrzega, że na schedach po exdewizyi 
majątków Kozaczyzny, Gudziszek i W incentyno- 
polla, nie wyłączając i schedy po teyże exdywizyi 
samego J W . Wincentego Bielikowicza mariZałka 
Powiatu Brasławskiego i kawarlera Koza* ■'.yzną 
srt*aney, znaczny policzą się rem anent Skarbowy, 
k tó ry  zwyciągnioney in tra ty  w rychłym czasie uzy­
skanym bydź niemoże, jak równie i z majętno­
ści Stałpowsacźyzny spadłey na Sukcessorow po 
Kassionowiczu; przeto w zamiarze prędszego uzy­
skania remanentów Skarbowych , na fundamencie 
przedpisań Zwierzchniczych, Dworzańska Opieka 
Powiatu Brasławskiego postanow iła : schedy po 
exdewizyi majątków Kozaczyzny, Gudziszek i 
Wincentynopolla rozdzielonej na lokaloryuszow, 
oraz schedę Kozaczyzną zwana, wydzieloną J W . 
Biehkowiczowi b. marszałkowi 1 kawalerowi, tu ­
dzież majętność Stołpowszczyznę spadłą na sukces 
sorów, po Kassionowiczu, wypuścić z"publicznry 
licytacyi w arądę, i wtem  wźględzie pizez nL 
nieyszą awizacyą kontrahentów zaprosić. Z 
czący zatem kontrahenci W* iąść w  arendę w  gó* 
rze wyrażone sch .dy, i maj tność Stałpowszczy- 
znę, obowiązani będą złożyć dostateczne kaucye 
w. Dworzańskiey Brasław. Opiece, i op łac ić 'w raz  
zgóry, jeżeli niecałkowity rem anent, to przynay- 
mniey rocznie wyciągnioną in tra tę , term m a prze­
znaczają się na licytacyą: pierwszy dnia 10, dru ­
gi i 5, trzeci dnia 21, i ostateczny przetarg dnia 
3 i teraźnieyszego mca marca. W szakże jeśliby 
który z kontrahentów miał zamiar do wzięcia 
w arendę wyżey wyrażone schedy i majątku Stoł- 
powszczyzny, może i po uplynieniu powyższych 
terminów (jeżeli one niebędą wypuszczone w arę- 
de) dla wzięeia arędownego praw a, jawić się d‘o 
Brasław. Dworzańskiey Opieki, w każdym czasio. 
Dat roku i8 a3 marca 5 dnia. Prezes Opieki Mar­
szałek Powiatu Brasławskiego i Kawaler. Michał 
W awrzecki.

W  domu Frcbenowey na Popławach pod 
N. i 355 przedaje się bryczka k ry ta  z odkładanym 
wierzchem na rysorach , mało używana , jak ró­
wnież kawalerskie drążki takoż nie wiele używane- 
o cenie zapytać w tymże domie u furmana Piotra 
Kałużeńki, ,



-l .  D o m  nowo w y  e ry g o w a n y ,  n a r o ż n y ,  w  zbie­
gu sześciu u l  e , m u r o w a n y , e ty l ' ,  k a m ie n ic a , *8  
w sze lk iem i w yg o d a m i i z  o b s t t r n y m  ogrodem , na  
p lacu  d  l ie d t ic z n y m ,  n ic z y m  m e o n tr o w a n y , n a  u l i ­
c y  W ile ń sk ie y ,  idąc  k u  Z ie lo n e m u  M ostowi, p i t o ­
l o n y  jest do p r ie d a n ia  lub do zaareridowania  c a ł ­
kowicie  k o n tra k tem  k i lku le tn im ;  ktoby chciat oto 
trak tow ać  i z  k im , dowie się w t y m i e  dom u, lub  
w  R e d a k c y i  K u r y e r a  L itew skiego .

Kommissya Naywyźey ustanowiona 
dnia 5 i  julii 1 8 2 1  raku  , m a honor u- 
-wiadomić, iź dla zadosyćuczynienia ż y ­
czącym bydź uczestnikami w  pewnych 
częściach biletu na lo teryą  przez nią 
odbywającą się, na majątki  nieruchome, 
położone w guberniach niiehorodzkiey,  
tulskiey i orłowskiey, i nadto na summę 
pieniężną 1,522,000 rubli,  a tern samem 
więcey mieć środków do wygrania, zro­
bione przez nią te raz  postanowienie, po­
dług którego można o trzymać na to u- 
częstnictwo osobne kupony  na  pól bi- 
łeta,  po opłaceniu dwudziestu pięciu r u ­
bli, i na piątą  część biletu za opłaceniem 
dziesięciu rubli.  W y g ra n a  mająca wy- 
paśdź na każdy ty m  sposobem na części 
podzielony bilet, ma bydź także podzielo­
ny na spólników proporcyonalnie  do wnie­
sionych przez każdego pieniędzy.

P rzy tym Redakcya  ma polecenie obwie­
ścić, iż t u  w Wilnie  biletów na tę  lote- 
ry ą  dostać mffźna tylko do i 5 m a r c a r o ,  
k u  bieżącego, w Izbie Powszechney O- 
pieki , w W ileńsk im  powiatowym kazna.  
czeystwie, i w Radzie mieskiey u Głowy 
miasta  Poznańskiego.

A r e n d a  d  o m  o w.  ̂ _
3 W  skutek  ro zp o rzą d zen ia  Z w ie rzc h n o śc i ,  O-

p ie k ą  Sz lachecka  P. W .  o g łasza : i e  w szystk ie  m a ­
ją tk i  pod  je y  za w ia d y w a n ie m  n a yd u ją ce  się, oraz  
d o m y  w  mieście W i ln ie  po łożone, n a leżące  do S z l a ­
chty: M o ra w sk ie r ,  Z ie n k o w ic ió w ,  Z a b ło ck iey ,  Ł a ­
bowskich, K rzyw ob łock iega  , M e je ro w  , O św ięcim -  
tk iego ,  i  scheda po Z a b ło c k im  w  dom u M in k ie w i ­
czów  w yd z ie lona ,  w y p u szc za ją  się w ro czn ą  lub t r z y ­
le tn ią  a ren d o w n ą  possesyą, celem rych leyszego  z a ­
spokojen ia  na leżności za w in ioney  skarbowi. B y c z ą ­
c y  wica spom nione  m a ją tk i  ze  w szys tk iem i do nich  
jp rzyn a l t in o śc ia m i,  albo udz ie ln ie  fo lw a r k i ,  m ł y n y  
i  k a r c z m y ,  o ra z  m ieszka n ia  i s z y n k i  w d om ach w y ­
m ie n io n y c h  zaarędować, ra c zą  z  dosta teczną porę-  
k a  p r z y b y d ź  do m iasta  W i ln a  na  sessyą Opieki,  
g d z ie  od dn ia  1 po  i 5 kw ie tn ia  roku  te ra zm e y sze -  
go , m o g ą  się zaw ierać  w t y m  przedm ioc ie  u k ła d y ,  
fa b e l l ę  za i  m a ją tkó w  i dom ów odda jących  s ę w a-  
rede, jako  leż  in w e n ta r ze  o n ych ,  m o żn a  w  k a ż d y m  
czas ie  w idz ieć  w  k a n c e la ry i  sz lacheck iey  P tu  W i ­
leńskiego. R o k u  1 8 2 0  lutego  2 2  dnia .  ( podpisano ) 
P re ze s  O piek i ,  M a rs za łe k  W ileń sk i  Ig n a c y  B a lińsk i.

Za tg o d n o ić .  Sek . Szlacheck i P . ,W . S iem aszko .

E x d y w i z y a .
u. Z a  r e m issa m i m ia n o w ic ie  rok u  1 8 0 7  

mea ja n u a ry i  U  d. S ą d u  G łó w n e g o  L i t e w ­
sk iego  W i le ń s k ie g o  ago  D e p a r ta m e n tu  jedną.  
JDrugą 1811 r. m arca  3 7  Z ie m s tw a  T e l s z e w . ;  
U k a z a m i R z ą d o w e m i ,  s z c z e g ó ln ie y  18 2 2  ybra  
8 3  d. pod N .  2 8 ,0 2 8 ,  oraz  C z a s o w e g o  D e p a r ­
t a m e n tu  a g o ,  ro k u  18 2 3  jan u ary i 4 d. z a s z ł e -  
mi. Sąd T a x a to r s k o -R x d y w iz o r s k i  za obwie­

s z c z e n ie m  w  r. id ą c y m  m ca  jan u ary i 25 d. 
w  o d d z i e l n y c h  k o p i a c h  p o d a n y m ,  i d w a k r o ć ,  
to  j e s t  t e g o ż  d. w  Z i e m s t w i e  P i u  R o s s i e m k i e *  
g o ,  d r u g i  r a z  d.  24 w  G r o d z i e  P f u  T e l s z e w .  
z e z n a n y m ,  w  t e r m i n i e  w y p a d a j ą c y m ,  t o  je s t  d* 
19  m c a  f e b r u a r y i ,  w  k o m p l e c i e  do  d ó b r  w y ­
r a ż o n y c h  K o s z u ć ,  d z i ś  d o  D z i e d z i c t w a  W .  
E d w a r d a  S a k i e l a  R e g e n t a  P t u  Ross ie r i .  n a l e ­
ż ą c y c h ,  z j e c h a w s z y ,  n ie  z n a y d u j ą c  o d k o m e n d e r o ­
w a n e g o  D e p u t a t a  D u c h o w n e g o ,  a  p r z e z  K o ­
m o r n i k a  p r z y s t a w i o n e y  m a p p y ,  do  J O .  X i ą z ę -  
c ia  B i s k u p a  Z m u d z .  z a  N.  1 k o m u m k a c y ą ,  a  
d o  d z i a ł a j ą c e g o  K o m o r n i k a  W .  K l e m e n s a  R y m ­
k i e w i c z a  r e k w i z y c j ą  pod  N.  5 p r z e s ł a ł ,  i o d -  
r a p o r t o w a w s z y  t a k  d o  R z ą d u  G u b e r ń s k i e g o  
L it  e w .  W i l e ń s k i e g o ,  j a k o  t e ż  do  S ą d u  G ł ó w ­
n e g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u ,  o d r a c z a j ą c  s ą d o w n i ­
c t w o  d o  d n i a  p i e r w s z e g o  m c a  m a j a  r o k u  u p ł y ­
w a j ą c e g o ,  vv te r n  czas ie  do  n a m o w y  w z i ą ś c  
p o s t a n o w i ł .  P r z e t o  a b y  m a ją c y  p r e t e n s j e  l a k  
do  K o s z u ć ,  j ako  t e ż  d a l s z y c h  d e k r e t a m i  z a j ę ­
t y c h  m a j ą t k ó w  w i e d z i e l i ,  p r z e z  G a z e t ę  K u r y e ­
r a  L i t e w s k i e g o ,  a w i z a c y ą  p o t r ó y n ą  i o s t a t e c z ­
n ą  c z y n i ,  i źe  n a  n i e j a w i ą c y c h  s w e  p r e t e n s j e  
w i e c z y s t ą  a m i s s y ą  z a p i s z e ,  S ą d  T a X a t o r s k o -  
E x d y w t z o r s k i  z a p o w i a d a .  M . k o j a y  S z u k s z t a  
b.  P r e z y d .  Z i e m .  T e l s z e w .  i E x  l y w iz o r .  J ó ­
z e f  S t a n i e w i c z  E x d y w i z o r .  J.  S w i r t u n  E x -  
d y w i z o r .  S t a n i s ł a w  M a c k i e w i c z  R e g e n t  E x -  
dy w i z o r s k i .

3 . W a n n  vofi E w .  W o h l e d l e n  R a t h  d e r  
K a i s e r l .  S t a d t  R i g a  des  d a s e lb s t  v o n  d e n  C u -  
r a t o r e n  d e r  C o n c u r s m a s s e  w e y l .  l i e r r n  R a t h s -  
h e r r n  G o t t h a r d  v o n  F a l e k  n a c b g e s n c h t e  p r o -  
c l a m a  ad  c o n c u r s u i n  c r e d i t o r u m  d e s s e l b e n  n a c h -  
g e g e b e n  u n d  c u r a t o r e s  z u m E r h a l t  d e r  A u s f e r -  
t t g u n g  d i e s e s  p r o c l a m a t i s  an  e in  ed les  V o g t e y l i -  
c h e s  G e r t c h t  e r w i e s e n  w o r d e n ;  a is  w e r d e n  v o u  
E w .  E d l e n  Y og te y l -  G e r i c h t e  a l le  u n d  je d e  
w e l c h e  n u r  i r g e n d  e i n e m  G r u n d e  A n f o r d e r u n -  
get t  o d e r  A n s p r i i c h e  a n  d ie  c o n c u r s  m a s s e  
Vveyl. H e r r n  R a t h s h e r r n  G o t t h a r d  v o n  h a l e k  
z u  h a b e n  v e r m e i n e n  d e s m i t l e l s t  a n g e w i e s e n  
s i c h  d i e s e r h a l b  u n t e r  B e j  b v i n g u n g .  g e h o r i g e r  
s z e w e i s e  b i n n e n s e c h s  M o n a t e n  a  d a t o ,  sj d t e -  
t t e n s  b i s  z u m  2 2  J u l i i  c .  a. b e y  d i e s e m  e d le n  V o g -  
e y l .  G e r i c h t e  s u b  p o e n a  p r a e c l u s i  e t  p e r p e t n i  
s i l e n t i i  z u  m e l d e n ,  a u c h  falls die M e l d u n g  d u r c l i  
Bevo l l rn &c h t ig te  g s s c h e h e n  sol l te ,  g e h b r i g e  V o l l -  
m a c h t e n  im  L a u f e  des  p r o c l a m a t i s  zu  d e n  A c -  
t e n  z u  l i e f e r n ,  m i t  d e r  V e r w a r n u n g  dass  w i -  
d r i g en fa l l s  d ie  M e l d u n g  als  n i c h t  g e s c h e h e n  a n -  
g e s e h e n  n u r  g a r  n i c h t  b e r i i c k s i c h t i g t  w e r d e n  
soil .  P u b l i c a t u m  R i g a  V o g t e y l i c h e s  G e r i c h t  
d e n  2 2  J a n u a r  18 25  Ad m a u d a t u m  C .  H o l l a n d e r
J u d .  P r .  D .  C i r . R i g .  S e k r .

3 . N a  p o d a n ą  od K u r a t o r ó w  m a s s y  k o n -  
k u r s o w e y  ś. p.  J m c i  P a n a  G o t t h a r d a  v o n  F a l ­
k a  R a d c y ,  o p u b l i k a c i ą  P r o c i a m i ,  R a d a  w y s o ­
k a ,  s z l a c h e t n a ,  I m p e r a t o r s k i e g o  x m i a s t a  R y g y ,  
t a k o w ą  P r o k l a m a c i ą  p o z w a l a j ą c ,  p o m i e n i o -  
n y c h  k u r a t o r ó w  w z g l ę d e m  w’y e x p e d i o w a n i a  t a -  
k o w e y  p u b l i k a c y i  d o  s z l a c h e t n e g o  S ą d u  w o y -  
t o v / s k i e g o ,  o d e s ł a ł a .  T a k o w y  t e d y  Są d  z a -  
p o z y w a  w s z y s t k i c h ,  d o  m a s s y  k o n k n r s o w e y  
J m c i  P a n a  G o t t h a r d a  v o n  F a l k a  z j a k ie g o  b ą d ź  
z r z ó d ł a  p r e t e n s i ą  m a j ą c y c h  k r e d y l o r o w ,  a ż e ­
b y  jayvili  s ię  z. o n e m i  i  w s z e l k i e m i  i c h  d o w o ­
d a m i w  p rzec ią g u  m ie s ię c y  sz e śc iu  od d a t y  n i -



niejyszey, a naypó ip iey  rlo dnia 22go julii ro ­
ku bieżąc, w  tymże  Sądzie W oytow sk im  sub 
p o e i a  praeclusi  e t  pe r t e tu i  s ilenti i  Jeże hby 
kto takow e objawienie przez plenipotenta  czy­
nić, ten obowiązany jest do ukończenia  t e r ­
minu prokiamacyi  plenipotencyą należytą  z ło ­
żyć: ponieważ w przec iwnym przypadku  na 
takowe objawienie żaden wzgląd brany być nie 
będzie. P u b l ik a tu m  w W o y tow sk im  Sądzie 
miasta Rygy  dnia 22gó january i  i 825 roku.

P r o  vero Trans la to  Ferd inand  G w ia z d o w ­
ski In ierp.  Poc.  ju ra t ,  e t  Advocat .  Jud. anlic. 
per  Livoyiam.

2 I f  domu J fV . 'H  ice Gubernatora Horna na 
Z am kouęy  ulicy pod JSf. 187 jest do sprzedania, 
nowomodna dwomiestna kar) ta, drążki czteromiest- 
ne używane, sanki okute żelazem i parę koni, 
ktoby życzy ł  takowe widzieć i o cenie powziąść w ia ­
domość, raczy zgłosić się do zarządzającego tym  
domem.

2 . Oświadczenie Im ier iem W W J P .  Benia­
mina F ry d e ry k a  1 Franc iszki  Hnuszleynow n a ­
dwornych Sowietnikow małżonków,  czyni  się z 
następnych pobudek, oto: iż co dekre t em  oczewi- 
Stym nieappt l l swanym Sądu Grodz, p tu  wi leń­
skiego 1819 roku maja 24, dnia przysądzoną 7,0- 
j t a ł a  na dzień 29 71'ra tegoż 1819 roku na JVVW.  
j l  nryku,  Maurycym bęaciach 1 Kamilli s iest rze 
y ruzorach  J ; neralow Fezach. oraz ich wszelkim m a­
jątku lUmma rub. sr. 1792 g z obowiązkiem 
Wypłaty takowey  dla ża łu jący ch ;  lecz jak św iad­
czy pilność woznień>ka w czasie swoim uczynio­
na. 1 na dmu 5o 7bra 1819 roku wydana z a k t  
Wódz.  W d .  d u a l n i  Prozorowie  sa tysfakcyi  de- 

niedopelmli,  z jąkicgo powodu Sąd Grodz.  
'W i l eń .  1819 roku 7bra 5o d. zapisał  r e z o lu c j ą  
dolnego wy t xek wow ania pomienionego dekre tu ,  
jmni nro to wszystko oczekiwali  żał.  na skutek  o* 

' l n ic  przez obźał.  Proz-wów czyn iony ch,  ale 
!fdy obżałowam 1’rozorowie wydzielony z exdyw i­

zyi miiui^yskiey ló lwark JMazuryszki przeznaczyl i 
juz na sprzedaż,  1 c z y  zechcą jednoczasowie dla 
zali. dopełnić sa tys lakcyą  przez oćzewis tą  opłatę  
lub nie? upewnić się niepodobna, przeto  żał. stoso-, 
" 'm e don as t a ly c h  rezolucyów,  że o skutki  d ek r e ­
tu na dobrach Mazuryszkach dopominać się będą,
1 względem tego przyzwoi te  kroki  p rzed d ęw ezm ą ,  
każdego in teresowanego ost rzegają.  D a t  1823 r. 
•narca 1 dnia w Wilnie.  Beniamin F ry d e r y k  Hau-  
łiztein Nadw.  Sowiet.  Franciszka I lauszteynowa.

Roku 1823. mca marca  1 dnia przed ak tam i  
Sądu Ziem.  F iu  Wileń.  s tawaiąc  osobiście VVJP. 
Stanisław' Biel ński Adwo ka t  Subsel. Wileń .  t a ­
kowe oświadczenie do protokulu  wpisać podał i 
w onym własną  r ę k ą  podpisał się. P rz y j ą ł e m  Jan 
Zieńkowicz  Wi leń .  Ziem. Regent

W o ln o  drukować.  Jan  PisankoS.  Z. W .

a Od  L i tewsko - Grodzieńskiego G uber -  
nialnego Rządu  ogłasza się , że położony w tu -  
teyuzey guberni i  w Pow ia tow ym  mieście Sło-  
niir.ie dom i dalsze zabudowania z z iemią,  o-  
pisane i ocenione 5oo rubli  srebrem, należące 
do r a r a  lo te y  klassy byłego Dozórcy S ło n im ­
skiego Powia towego  m ag a z y n u ,  na uzyskanie  
wynikłego u niego decessu skarbowego p ro ­
wian tu  , naznaczoną z publ icznych ta rgów na 
przedaż ; do kupienia  k tó rych  wzywają  się 
życzący ,  k tórzy  zechcą jawić się do Słonim­
skiego inieyskiego R a tusza  na terminy:  i4 ,  
19 i 26 dnia następującego marca.  Do ia  23 
lutego i S a 3 roku.

Expedytor K olleski Assessor Jan K rupo-  
>vicz.

Sąd Exdjw izorsk i.
3 Sąd Inekw i lacyyny  i razem  T a x a t o r -  

sko-Exdywizorski  na  skutek dek re tu  oczewl-  
stego Sądu Gl. L i t .  Wileńskiego czasowego 
D e p a r ta m e n tu  w roku  1822 mca 8bra 27 dnia 
ogłoszonego, za obwieszczeniem od iristancyi W J .  
Xiędza  Kanonika  Łobacewicza wyniesionym, w  
dniu r 5 mca lutego roku  idącego 1823 do 
majętności Uli w powiecie Wileyskim  sy tuo-  
wąney  zebrany,  przystąpiwszy do wype łuienia  
w a r u n k ó w  pomienionego wyroku ,  po złączeniu 
tak  s tawająćemi jako i niestawającemi s t rona­
mi żałob, po wysłuchaniu głosow, naypie rwiey 
właśc iwe p ierwszemu zjazdowi czynnoście za ­
ła twił ,  potem l i c y t a c j ą  ruchomości ,  sprzę tów,  
miedzi,  bydła i dalszych żywiołów,  koni i po­
jazdów po zeszłym Józefie Wołodkowiczn  M a r ­
szałku Gub.  Mińskim,  w majętności  H o ro b u r -  
dziszkach w powiecie  Wileńskim  sy tuowaney  
pozostałych,  udelerminował ,  na uskutecznienie  
k tórey  w dniach 2b, 27 i 28 miesiąca apry la  
r o k u  idącego, urzędnika 7. koła swojego W .  
Jana W e r y k ę  Sędziego Grodz.  Zawiley.  dele­
gował  , komportacyą  kwitów opłaconych do 
Skarku  Monarszego poda tków ,  r ek ruczyzny ,  
Ziemskich powinności  i summy bankowcy,  o-  
raz dalszych wszelkiego ty tu łu  t ranzak tow  po 
exdywizy i  I lskiey zeszłey wlarszał.  W o łodko -  
wiczowey  nastałych,  na kredy torach przez de -  
k re ta  t eyże exdywizyi  i Sądu Gł. Czasowego 
Depar t ,  kolloko wanych,  ołiligów zaś, kar t ,  in-  
sk rypcyow, notat ,  zapisów i dalszych dokum en­
tów ,  z klórychby p re tensors two  do funduszu 
Marszał .  W oło dkow iczowey  pod konkurs  od ­
danego wyjaśnić się mogło, na wierzycielach po- 
exdywizyynycl i ,  mających wydzielone sobie 
przez  dekre t  Czasowego Depa r tam en tu  schedy, 
jako też  i bez sa tysfakcj i  jeszcze będących,  
udzielnie reges trów ekonomicznych bierczych 
przychodowych,  i rozchodowych rachunków,  
notat ,  kwi tów,  7. wypłaconych procentów w y .  
dawanych ,  i dalszych papie rów przez zeszłą 
Marsza łkowę W ułodkowiczowę  zostawionych,  
tudzież po jey śmierci  z fo r m o w a n y c h , a do’ 
rozl iczenia  się z k redy to ram i  i do wykazania  
massy funduszu na rozdział  poświęconego po­
sługujących na J W .  W in c e n ty m  Wołodkowi-  
czu b. Podkom orzym  Wiley . ,  jako na tu ra lnym  
po swey matce snkcessorze,  uznał ,  złożyć oną 
na  czteioniedzielną persystencya dla wolney 
za r ew ersami  nawza jem komunikac j i  dnia 20 
mca m arca  roku  idącego w Kance la ry i  Zierą. 
Wileysk iey  pod kw i t  mieyscowego regen ta  na ­
kazał.  W  os tatku te rmin  powtórnego swego 
zjnzdu dla zupełnego ukończenia  poruczoney 
sobie czynności przez remissę,  na dzień 3 m a ­
ja tegoż roku  naznaczywszy, iżby w tym t e r ­
minie wszyscy wierzyciele i inferessowane z 
jakiego bądź względu s trony,  mający swe do 
massy pretensye, dla odebrania zapowiedzianey 
satysfakcyi stawały,  sub amissione rei przez ni- 
nieyszą awizacyą t rzykro tn ie  w Gazecie  K u -  
ry e r a  Li tewskiego umieszczaiącą się zastrzega. 
Dan  roku i 8^3 lutego 28 dnia. Jan W e r y h a  
Sędzia Grodzk i  Zawil.  i Exdyw .  Prezydent .  
Franciszek Billewicz Pisarz  Grodz.  Rossień.  i  
Exdyw izor .  Stanis ław Swiętorzeck i  P .  Z.  P t u  
W ileń .  i  Exdywizor .

L i c y t a c y  a.
3. I zbą  Skarbowa L i t t .  W i leńska ,  poda­

j ą



je do wiadomości  , i i  skuSkietn przedpis&nia 
wyźszey AvTierzchnosci , c tiJ^wac się 
w  t e y i e  Icbie p rzez  publ iczcą l i cy tac /ą  roku  
t e ramicyszego  miesiąca marca,  w dniach:  24, 27, 
i 3o , w dwónas to - le tn ią  dz ieżawę skarbowy fol­
wark  D erewnic two  wileńskie zowiący się, w bli­
skości Mias ta  W i l n a  położony , przynoszący 
dochodu rocznego rubli  s rebrnych 170. Ż y ­
cząc \ prze to  p o m i e i  i o n y  folwark l icytować, 
r aczą  przybyć do tey Izby na wyrażone  t e r ­
minu , z prawnerni  ewikeyami.  Koku i 8 a 3 
marca  l ,  dnia. Sowietnik Andrzey K a s p r z y ­
cki. Z a  Naczelnika s tołu J. Zdzietowiecki .

a. ZaRemissą M m, Glóu>nego Sądu ago Depar­
tamentu w roku 1822 tnca cktabra 10 d. ogłuszoną,dla 
usatysfakcjonowania wierzycieli zeszłych Rozy  
t  Terleckich PÓRamtrowey Sita- Sowie. 1 Anto­
niego Assowskiego Chorążego Pruidńskiego.Sąd. 
Taxatorsko Exdywizarski u> Maiętności Biocie 
w Powiecie Jhurnen. sytunwńney ubrany, załatwi, 
wszy czynnością do zjazdu pierwszego nahzące , 
mianowicie taś naznaczywszy wymiar  , admim- 
nistracią i inwęntacią majątkom, oraz kompor- 
tacią, i pretendowane akta, na powtórne zebranie 
ile dla ostatecznego w konkUrsowem dziele wyro­
kowania, dzień 2 t  jbra r. bieżącego zadcter- 
minował, w jakowy m czasie aby wszyscy w> mie­
nionych dsob wier. rcieli i prttensorowie tub urn- 
misione r e i ,  a osi by z iakkhkelu iek  stosunków 
prawnerni cytacyami do Spowiedzi massie powo­
łać sie mający, pod obaw [ ul-'gania skutkom nie- 
itannośpi p n e d  sądem tdnieyszym osobiscte lub 
przez plenipotentów Hawaii, przy  ninieyszą awi. 
zacyą ostrzega. Działo się roku i$2Ó mca febr. 
a5 d. Ignacy\ Bacewicz P. Z .  P. M. E xdyw itor  
Jaknb Estjto P. Z- lhumen. E xdyw itor . A dam  Je- 
le t  S. A pp. Gub J. E xd yw iu .

3 Dom na Skopówce pod N . 176 VP. Bohdi
ćyy-iczowey Szambelanowey z pokojami 1 wszy i t - 
, erni mieszkaniami jest do najęcia na  trzy  Irta  
od dnia  a3 apryla roku idącego iB23 , o p lenno-  
tencie do wydania kontrakiu i y i  .ący nająć u li­
gą  powziąć wiadomość w Redakcy Kuryera.

3 . P o  zabi tych  w mają tku  Korzyści  Neyt -  
galach, pozostała  wielka ruchomość,  sprząt  go ­
spodarski ,  narzędzia  mechaniczne,  rozmaitego 
rodzaju mate rya ły ,  pojazdy i t .  d., stosownie 
do postanowienia  Opieki  Szlacheckiey P o w ia ­
t u  W i l e ń s k i e g o . będą się p rzedawały  i  pu -  
Iłliczney licytacyT w  dom u Szlacheckim po­
w ia to w y m  za branią Zam kową położonym, od 
dńia  7 te raźn ie jszego  mies iąca ,  od godziny 
aeiey po po łudn iu ,  do czasu nkończeni* t e y ­
i e  licytacyi. Opieka  więc w zyw a  Imających 
chęć nabycia pomieniortycfc r ekw izy tów ,  aby 
raczyli  się zbierać, w terminie  i mieyścu rze-  
znaczonem. W i ln o  roku  i 8 s 3 m arca  1 dnia.

(podpisano) Prezes  Opieki  Marszałek W i ­
leński  Ignacy Baliński.  \

Za  zgo dno ść :  SekretarB Szlachecki  P t u
W i l e ń .  Z. S emaszko. ___

Zegarek zgubiony.
3 Roku  i 823 mcń Jebruaryi 22 d n ia , tgu -  

l iony  r,ostał na ulicy mały zegarek złoty .cnguhkt  
staroświecki z  takimi* cyferblatem, wartość rut li 
sr 20, zamykający *ę w- dwóch kopertach, z których 
werwsu- o d m v k a  thf bOrdzo ła tw o , a  obie mają 
wiele w k l ę s ł o ś c i  pochodzą efeh od uderzenia, Ute-

Wyiokoić darom.

ko t prętem obrócą się na wszystkie sit cny tłąiig.ó- 
ścią. Właściciel uprasza któóy go znalazł czwróf  
tay zguby i starać się będzie okazać przyzwoitą  
wdzięczność. Mieszka na ulicy Zam low ey  na prze­
ciw domu Rządowego w kamienicy J W . J .X iędza  
Kanonika Brzostowskiego J. E. Doussan.

Dom murów any o dwóch pię­
trach w Mieście kVilnie przy ()- 
strey Bramie pod N . 1 518 sytuo­
wany, należący do dziedzictwa 
dostawnego gtey klassy liommis- 
syoniera Trynlrocha^z meblami, 
Stajniami, wozowniami i wszel- 
kiemi wy godami, ogrodem fruk-  
towym, oraz przyległym do one go 
drugim domem także murowanym 
na jedno piętro, zadnemi długami 
nieobciążony, jest do przedama, 
ktoby sobie życzył one go nabydź, 
clła poinformowania się o cenie, 
raczy się udać do mieszkającego 
w tymże domie Tyt. Sowietnik ci-
Staniszewskiego *

 --------------  _ ,7
3 . W  Kielcach,  za pozwoleniem Z w ie rzc h ­

ności, d ruku is  się dzieło pod ty tu łem :  Począ* 
tk i  geomet ry i. Część pierti-sza obe jm ująca  czt<e- 
t y  księgi, pierwsza’, o kątach,  t róykątach ,  l inijach 
równoległych , i o w i e l o b o k a c h  W ogulncsci ; 
druga-, o kole, i w ym iarze  ką tów; trzecia  o pro-  
porcyonalności  figur ; czwarta  o wie lobokach 
foremnych i wym iarze  kola; wyvdzie  na i aw  
w miesiącu kwetn ip .  Część druga  .z amyl ts -  
iąca ć?,tery księgi t raktujące, pierwsza: o pła sz­
czyznach i kątach bryłow ych;  druga  o wie lo-  
ścianach; trzecia: o k u l i ;  czwarta, o walcu  i o-  
s t rokręgu;  ukończy się w  miesiącu lipcu r. h. 
Cena na całe dzieło, które  (krom )3 tabl ic  z irt'J 
f igurami) składać się będzie b isko z 3 o arkir -  
szy na mocnym klejowym pap e rz e ,u s ta n o w io -  
n a  dla p ren u m e ra to ró w  złp.  6, po  wyyiściu 
ż d ruku  złp. 10.

P renum erow ać  można w W a r s z a w i e  w  Xię -  
gazni  Gliicksbe go; w  Wilnie:  w Xięgarni  U n i -  
wersyteck iey  u Józefa Zawadzkieg. , w Red ak-  
cyi K u r y e r a  Li tewsk iego  i u W .  Karczewskie­
go A dw oka t i Sądu Głów.;  w K rakowie :  u W .P o w ­
stać, skiego L e k to ra  w Kaliszu:  u  W .  N iew iacbm -  
skiegó Proiessora;  w Płockń:  u  W .  Z d z ia rsk ie ­
go Professora;  w Lubl inie:  u  W .  Osti owshiego 
Profess pra.

L is ta  P re n u m e ra to ró w  na czele drpóch 
części tego dzieła umieszczoną będzie. P r e n u -  
li ł^rata kończy się w  miesiącu czerwcu roku  
ibaS ,  . W incenty  Karczewski. Prof. S. vV. K»

3 . W  do m u  W .  Wysogie rdowey,  przy u -  
licy Sawicz N. 97 pod zawiadywaniem tamecz­
nego Margrabiego , jnst do zbycia kocz w a r ­
szawski,  na  dwóch drągai h , z wielkiemi w y -
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